





Redukcja = realnej, namacalnej
przestrzeni do dwuwymiarowe),
symbolicznej niejako reprezen-
tacji (malarski obraz), a z drugiej
strony reifikacja- malarskiej iluzji
- trojwymiarowy obiekt- wykona-
ny w oparciu o0 ptaskie malowi-
dto

Co wynika z -mnozenia arte-
faktow - na  podstawie innych
artefaktow, malowania rzezby
zamiast malowania: swiata, emo-
cji lub po prostu- kolorowych
plam? Lub modelowania tego,
co dotad istniato ‘jedynie jako
dwuwymiarowy pozor, obraz?

Jaki-sens:ma iluzyjne ma-
larstwo | sylwetowa (ptaska)
rzezba? Czy wciaz intryguje
wielopoziomowa gra sztuki
Z naturg i oryginatu z jego
reprezentacja, zrodzona w
czasach en grisaille i ‘trom-
pe loeil?

Idea prezentacji w mia ART GAL-
LERY jest autoreferencyjnosc: to
wystawa nakierowana na sama
siebie, do srodka, nie na swiat
zewnetrzny, pojecia lub emocje
autorow, ale na miejsce ekspo-
zycji i wyeksponowane w nim
prace Galeria, obiekty i obrazy
na zmiane pemig - wzgledem
siebie funkcje wzoru i podo-
bizny, oryginatu i kopii. Mozna
miec watpliwosci, czy wszystkie
one zachowujg swoj sens takze
0sobno," bez swoich dwuwy-
miarowych projekiow, czy prze-
strzennych modeli



RA
MIG CUE

Wystawa  Migracje
nie odnosi sie do
zadnego z nich -
jest probg uchwy-
cenia transferu form
wizualnych:  moty-
wow, tematow  (po-
Migracja to forma mobilnosci, jedynczych), ale tez
wedrowki, ruchu, najczesciej lud-  catych struktur, a na-

Magda CGrzybowska, Szkic-budowla, 25 x 20 x 15 cm, szamot, angoby, tlenki, 2017
Sketch - building, 25 x 20 x 15 cm, fireclay, engobes, 2017

nosci, u Kopalinskiego szerzej:
opanowywanie nowych terenow
Cho¢ mobilnosc wydaje sie byc
jednym 7 fetyszy wspotczesnych
spofeczenstw, to migracja - jed-
nym z ich najpowazniejszych
problemow.

wet problemow - nie
tylko estetycznych

Tak rozumiana mobil-
nosc¢ zdaje sie spoczywac u zro-
det tworczosci, czy to jako projek-
Cja wyobrazen autora, czy tez jako
transfer fragmentu rzeczywistosci
na przedmiot sztuki. W jej obrebie
migracja trwa nadal, jedne pomy-
sty generuja inne, formy wptywaja
na siebie nawzajem, idee, spo-
tkawszy na swej drodze obce,
ewoluujg w kolejne.




tukasz Hucu

Pejzaz Il 36 x 30 cm, t
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Przemieszaniu ulegaja takze przypisane poszczegolnym dys-
cyplinom wiasciwosci - trudno nie dostrzec przestrzennych ambicji
malarstwa skrywajacych sie w modelunku swiattocieniowym i fakturze,
architektonicznosci konstruktywizmu. Kwestie figury i proporcjonalno-
sci wydobywa tonalnos¢ obrazu - ograniczona gama. Przy wzroscie
precyzji operowania stosunkami walorowymi wzrastaja problemy kom:-
pozycyjne - mocne kontrasty zaginaja kierunki (entazis) na zasadzie
ekspansji swiatta | zapadania sie cieni. Z drugiej strony. problem ma-
larskosci rzezby nie spoczywa wytacznie w kolorze, lecz takze w faktu-
ralnosci ptaszczyzny lub zmiennosci obrazowej perspektywy. Malarski
moze byC sam ksztatt, a zwtaszcza jego usytuowanie wobec ta.

Migruja wiec motyw | wisciwosci. Pozyczamy od siebie
(nawzajem) i od innych Niekiedy fragmenty tak mate, ze wydajg sie
ukazywac juz nie jakis detal swiata lub artefaktu, ale pojedynczy slad
narzedzia Transferujemy miejsca, blizsze i dalsze rowniez to, w ktorym
odbywa sie wystawa Gramy zmiang miejsca, modyfikacja kontekstu,
otoczenia | wypefnienia. Jest to takze wystawa o dzieleniu sie - od-
dzielaniu i wspotudziale Obrazy i formy z demobilu, rozebrane na
czesci, zdefragmentowane, ztozone na nowo. Obiekty bedace niejako
cytatami z obrazow, referujacymi relacje realnej ptaskosci z iluzyjna
przestrzennoscia

/a posrednictwem detalu pojawia sie kwestia dekoracyjnosci
rzezby, ktora na rowni z forma oparta jest na zjawisku koloru i faktury,
a nawet narracyjnosci - niekiedy zmagamy sie z pokusa nadmiernej
dostownosci. Miast abstrahowac i uogolniac podazamy za wybranym
watkiem, dopracowujac detal tracimy szeroki horyzont
Kiedy zaczyna sie kryzys, mamy poczucie, ze wszystko rozpada sie na
kawatki, traci spojny sens. Fragmenty zyskuja przewage nad catoscia,
usmiercajac cel tak jasno widoczny w dobrze funkcjonujacej perni
Detal - skromna czesc czegos, co dopiero w catosci staje sie godne
uwagi, wiernie stuzacy dumnej petni, ktora smiato zarzadza swoimi
fragmentami. W porownaniu do domagajacej sie uwagi catosci jest
cichy, a jednak - pociagajacy: przyciaga, podczas gdy catosc kaze sie
oddalic. Tym razem porzucamy poszukiwanie formy totalnej na rzecz
peryferyjnej drobiazgowosci i recyklingu - resztki, utamki, drobiazgi -
od tego zaczynamy. Nastepnie o, na co zawsze ma sie ochote, choc
zniechecajg pewne obawy. Kradniemy sobie pomysty, kradniemy mo-



tywy z obrazow i obiektow. Od tego wiasnie zaczyna sie migracja - od
jakiejs szczegolnej uzurpacji, checi zawfaszczenie, bycia gdzie indzie),
kims innym. Kazda stworzona forma ma w swa nature wpisana potrze-
be zmiany, czego dowodem niech bedzie architekture - przestrzenny
palimpsest nawarstwionych struktur, detali i instalacji.

Andrzej Kostotowski w jednej ze swych artystycznych notacji
zauwaza: nie istnieje nic takiego, jak catkowita oryginalnosc w sztu-
ce Celem wejrzenia na watek odwiecznych zapozyczen i wzajemnych
wptywow (zjawisko apropriation art) jest ukazanie owocnych skutkow
te) migracji tematow i rozwigzan formalnych, odstaniajacych modal-
nosC naszych pojeC barwy, pfaszczyzny i rozciagtosci oraz taczacych
je zwigzkow. Probujemy zawezi¢ definicje pokrewienstwa dyscyplin,
ktorych przekraczanie byto ulubiona prakiyka progresywnego moder-
nizmu. Cho¢ wiek XX fetyszyzowat oryginalnosc, cywilizacja rozwija sie
raczej jako modyfikacja: optymalizacja | wtorne wykorzystanie starego
w nowych warunkach. Pomijajac szeroko zakrojony przez Duchampa
program ready- made pamietajmy, jak zachtannie na cudze kompo-
zycje spogladat chocby ikoniczny dla modernistycznej oryginalnosci
Picasso (dobry artysta pozycza, wybitny - kradnie). Przy uwaznym ba-
daniu najwigksze przetomy okazuja sie genialnymi rozwinieciami: Cage
skomponowat swoje 4 minuty 33 sekundy zainspirowany pomystem
Erika Satie. Dzis juz chyba wszyscy, niezaleznie od estetycznych pre-
ferencji, zgodza sie, ze wazne sa nie nowe tematy, ale relacje, nowe
Ujecia tego, co juz znane. Rozpoznawalnos¢ nas nie bawi, chcemy
pOCzUC nie-pewnosc, jaka odczuwa gosc - sam, obcy w nieznanym
miejscu, pierwszy raz w nowej przestrzeni.

Sia rzeczy jest to wiec wystawa o przestrzeni, kiorej skutecz-
ne modelowanie zalezne jest nie tyle od nieruchomej kontemplacji, co
od zdolnosci jej powiazania z przemieszczeniem (migracja). Hotd dla
doznania rozciagrosci: dla architektury, i tego, czym ja wypemiamy.
Pojeciem kluczowym wydaje sie by¢ sztafaz - dodajac lub ujmujac
detale zmieniamy krajobraz stworzony z kierunkow, pfaszczyzn, gtebi i
wypuktosci. Surowosc Le Corbusiera, wierzacego wzorem Palladia w
mozliwos¢ zaklecia piekna w relacji wysokosc-szerokosc-grebokosc i
liryzon Hammershoi (dunskie hygge), perspektywy Saenredama wpisa-
ne w architektony El Lissitzkiego. Probujemy zrozumiec, skad wziefa
sie geometria, jaki jest zwigzek bryty z jej wnetrzem, i z perspektywa
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tukasz Huculak, Sufit | 50 x 70 cm, tepera na desce, 2014 / Ceiling I 50x70 cm, distemper on panel, 2014




tukasz Huculak Basen, 30 x 40 cm, tempera na desce, 2016 / Pool, 50x70, distemper on panel, 2014

- malarskim ekwiwalentem trojwymiarowosci. Idac dalej: jaka relacja
faczy widzialne i dotykalne?

W roli gtownej: architektoniczny detal, rzezbiarska ptaszczy-

zna lub malarska imitacja. Drobiazg, przestrzenny i malowniczy, choc
nie zawsze dekoracyjny, niekiedy brutalistyczny: minimalistyczne wneki,
przygodne zatamania sciany, fragmenty oktadzin i instalacji czy drutu
wystajacego z kata. Ukazywanie naturalnego piekna surowca, uzytych
materiatow - jedno z naczelnych zatozen modernizmu, jawi sie tu jako
zamaskowana asceza, wiazaca ze soba wczesnorenesansowy prymity-
wizm | suprematyzm Malewicza. Nagte zwroty, w czasie i przestrzeni:
w swych notatkach George Berkeley pisze: wydaje sie iz geometria
ma za przedmiot dotykalne, a nie widzialne: rozciggtosc, ksztatty i ruch
(23) i zaraz dodaje: rozciagtosc zdaje sie byc wspofistnieniem barw w
umysle (32) (George Berkeley, Dzienniki filozoficzne)
Gdzie indziej, w fikcyjnej biografii Goce Smilewskiego, Spinoza wyzna-
je: zaczatem gustowac w katach, niepowstrzymanie mnie pociagaty ()
gdziekolwiek bylismy. wybieratem punkt w ktorym schodzg sie trzy linie
(Goce Smilewski, Rozmowa ze Spinoza, Warszawa 2005).

Te trzy schodzace sie linie trzy spiete razem wymiary nie-

kiedy wystarcza, aby przestrzen stata sie bryta, architektonicznym zja-
wiskiem, chaosem zmienionym sitg umystowego modelowania w ko-
smos. Wystarczy sam sufit, bez zyrandoli: od waszych zyrandoli bola
oczy. Wasze stiuki i tapety sa bezczelne jak stuzacy. (Le Corbusier,
W strone Architekiury, str154). Sciana - cos$ realnego, a nieistniejace-
go zarazem, bezkres lekko fakturalnej bieli, brak koloru i formy, brak
wszystkiego oprocz niczego, suprematyczna redukcja konieczna dla
zobaczenia swiata jako .bezprzedmiotowego™ dziewiczego obszaru ak-
tywnosci naszego podmiotowego .sensorium’.
Byt to jeden z owych pokojow ktore maja dwa oblicza: jedno zama-
skowane, ktore ukazuja obcym, drugie - nagie. ktore odsfaniaja tylko
osobom witajemniczonym, a przede wszystkim gospodarzom, pozwa-
lajac im dostrzec caty swdj smutek (Giuseppe Tomasi di Lampedusa,
Lampart str. 271)

Wczesny renesans, tak bardzo nowoczesny przez swoj .hybry-
dowy" stosunek do ptaszczyzny (przestrzenny modelunek wsadzony w
architektoniczne abstrahowanie | ornamentalna geometryzacje) staje
sie Intuicyjnym .konstruktywizmmem". Architektura jako punkt odniesie-
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nia dla malarstwa i rzezby, i te z kolei dyscypliny jako model architek-
toniczny - to koncept ktory przypieczetowat zwyciestwo modernizmu
Urok obrazow sredniowiecznych prymitywow, wynikajacy z zaburzen
perspektywistycznych, ktore u El Lissitzkiego sg juz swiadomg gra. Sze-
scian zdaniem GCeorga Berkeley'a nie istnieje, jest ptaszczyzna wy-
ostrzonym zmystom jego krawedz ukaze sie jako szeroka, bo chocby
i dopuscic istnienie materii, moze byc nie wieksza od tebka szpilki
(George Berkeley, Dzienniki filozoficzne, str. 26).

Magda Grzybowska, Kolumny (detal), srednica 15 cm, wys. 35 cm. szamot, angoby. tlenki, 2017
Columns (detail), diameter 15cm, heigh 35 cm. fireclay. engobes, oxides, 2017




tukasz Huculak, Sufit 110 x 130 cm, olej na ptotnie. 2014 / Ceiling. 110x130 cm, oil on canvas. 2014



tukasz Huculak Kurz. 100 x 150 cm, olej na pfotnie, 2012 / Dust 100x150 cm, olej na ptotnie, 2012







tukasz Huculak Brama, 4

4

30 cm, tempera na desce, 2017 / Gate, 40

m, distemper on panel
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Magda Grzybowska, Sciany I, szamot, angoby. tlenki. / Walls I, fireclay, engobes, oxides, 2017

=




[ S

Magda Grzybowska Sciany Il szamot, angoby. tlenki. / Walls Il fireclay, engobes, oxides, 2017
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tukasz Huculak, Sufit [l 40 x 50




Magda Grzybowska, Proces 7 x 7 x 5 cm, papier preparowany, 2017 /
Process, 7x5 cm, prepared paper, 2017
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Zacznijmy od miejsca. A wiec jest ono, wedle Arystotele-
sa, .granica ciafa otaczajgcego, bedacego w stycznosci z ciatem ota-
Czanym (1o mépag Tod meptéxovTos owpatos <k’ § ovvamTer T4 mepieyouévw>)”
. a zatem jest jakby odwrotnoscia rzeczy, czy, mozna by powiedziec:
rzeczy negatywem, przy czym, rzeCz jasna, negatyw jest tutaj raczej
niejasna wskazowka anizeli ujeciem. Trudno powiedzieC zreszta, czy
na niejasne wskazowki nie jestesmy w tym wypadku skazani, ujecie
bowiem zamyka a miejsce chce pozostac otwartym. Przede wszystkim
jednak, skoro miejsce i rzecz dzielg swojg granice (ovvémrer) MUSImMy
uwazac, aby podczas proby pomyslenia miejsca, nie pomylito nam sie
miejsce z tym, co w miejscu jest Naturalnie zaczelismy od miegjsca
najblizszego, a przeciez zwykle dostrzegamy miejsca bardziej rozlegte,
to znaczy takie, w ktorych znajduje sie cos jeszcze procz nas samych,
CO wiecej, czesto te bardziej rozlegte miejsca trakiujemy jako wiasne,
co w jakis sposob dowodzi tego, ze postrzegamy samych siebie nie
tylko jako catosc ale rowniez jako czesc. Jesli migjsce jest granica
ciata i z zatozenia granica innego ciata anizeli nasze wiasne i zazwyczaj
przeciez ciata innego rodzaju, cechuje sie ono inng anizeli nasze ciato
trwatoscia. Stad miejsce czesto po nas pozostaje i dostrzegamy prze-
ciez czesto fragmenty takich pozostawionych miejsc, czy to naszych
czy nie naszych i nazywamy te fragmenty sladami. A zatem uznajemy,
7e wszelkie poszukiwanie rozpoczyna sie od miejsca. Aby zatem na
cos trafic, trzeba wpierw trafic na tego czegos miejsce nawet wiedy,
gdy tym, czego poszukujemy jestesmy my sami, odnalezC bowiem
siebie to znalez¢ swoje miejsce. Dlatego tez czasem nie rozpoznajemy
bliskich nawet nam osob, kiedy spotykamy ich w jakims niezwyktym
dla nich miejscu, samych siebie jednak, zdaje sie rozpoznajemy, a
przynajmniej zaczynamy rozpoznawac dopiero w miejscach niezwy-
ktych wiasnie, w migjscach niezwyktych wiasciwie dopiero zaczyna-
my siebie samych w ogole dostrzega¢ (Trudno powiedziec tutaj, czy
znalezc swoje miegjsce (o znalez¢ miejsce, kiore miesci tylko nas, czy
trzeba miejsca, ktore miesci cos jeszcze) Trafiamy na pozostawione
fragmenty miejsca, z czego wynika, ze aby miejsce opuscic trzeba je
jakos naruszyc, slad bowiem rzadko jest w catosci granicg ciata otacza-
jacego. Dostrzegamy fragmenty i nazywamy je sladami, ale tez czasem
my pozostajemy po jakims miejscu, zdarza sie bowiem, ze jakiegos
miejsca juz dawno nie ma a jestesmy dalej my i jakos wciaz czujemy
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cm, tempera na pfotnie,

Istemper on canvas,
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cm, tempera na desce sh, 40x30 cm, distempe!




Magda Grzybowska, Kolumny, srednica 15 cm, wys. 35 cm, szamot, angoby. tlenki, 2017 /
Columns, diameter 15cm, heigh 35 cm, fireclay, engobes, oxides, 2017
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Magda Grzybowska, Motyw, 35 x 7 x 1 cm, szamot, angoby, tlenki, szkliwo, 2017
Motive, 35x7x1 cm, fireclay, engobes, oxides, enamel, 2017

43



e

ejadwal ‘wo

o
Q
i)
IS
=]
3
=
G
@
3
3
kS|
o)
°)
E]
kel
I
>
o
n
o
=

sie z tym miejscem zwigzani. Zwigzek ten dowodzi tego, ze rzecz |
miejsce jakos dziela sie swoim byciem. A skoro dzielg sige byciem fo
jakos, mimo ze ten zwiazek, wedle Arystotelesa isci sie najwyrazniej na
granicy, a zatem jest wen od razu wplecione nieusuwalne rozroznienie,
granica jest z jednej strony bowiem kresem, a zatem ostatnim punk-
tem, w ktorym cos jest jeszcze tym czyms, z drugiej jest granica, jako
kres wiasnie tym momentem, w kforym to cos jest najbardziej wyrazne,
stad mowigc 0 czyms, czy wskazujac tego czegos nature, wskazujemy
zazwyczaj na jego granice, czyli kres (de-finio - finis - kres). W jakis
sposob trafilismy na moment, w ktorym bycie rozni sie z istnieniem.
Istnienie bowiem dotyczy tego, co znajduje sie w miejscu, a zatem
istnienie jakos dotyczy rzeczy. Nawet gdybysmy uznali, ze istnienie
jest kategoria ograbiong (zdaje sie bowiem, ze zostata ona zbudowana
jednak na gruncie przynaleznosci do jakiegos miejsca i na mocy tej
przynaleznosci oderwana, czy wyrwana nawet ze swiata, potem dopie-
ro, po ktopotach z osiggnieciem punkiu docelowego, pozostawiona
wiasciwie jako kategoria bezdomna), nawet zatem gdybysmy uznali, ze
kategoria jest wynikiem pewnego dziejowego (i by¢ moze nieuniknio-
nego) btedu myslenia, nie mozemy przeciez o niej zapomniec. O niej i
0 innych przeciez wynalazkach. A zatem roznica bycia i istnienia. Rzecz
jasna trudno powiedziec, czy tak fundamentalnych rozréznien mozna
dokonywac przy okazji (swojg droga trudno powiedzie¢, czy mozna
tak fundamentalnych rozroznien dokonywac inaczej, przygodnosc kusi
przeciez przygoda), zwrocmy jedynie uwage na to, ze to, Co migjsce
zmienia jakos przeciez dalej jest tym samym czyms, co wiecej, ze
zdumieniem dostrzegamy, ze owa bliskosc miejsca i rzeczy, ktora na
fali troche przeciez zdziwienia bliscy bylismy nazwac nawet w pewnej
chwili tozsamoscia, odkrywa sie w dali, mowiac inaczej: z owej blisko-
sci zdajemy sobie sprawe na obczyznie, czyli nie w swoim miejscu.
Co wiecej, zdajemy sobie sprawe bardziej nawet wtedy, gdy owo nie
nasze miejsce jest miejscem goscinnym, miejsce goscinne bowiem
pozwala nam sie poczuc jak u siebie, a skoro u siebie przeciez nie
jestesmy o tesknimy wtedy za swoim miejscem najbardziej. Nie bez
przyczyny w koncu najbardziej za ltaka Odyseusz teskni na dworze
krola Alkinoosa, gdzie, przypomnijmy zaproszony zostaje nie tylko do
krolewskiego stotu ale i do krolewskiej rodziny. Goscinnosc zatem kusi




przeprowadzka. Kuszenie zdradza nadmiar i wystawia goscia na probe.
Proba, wy-stawianie (ex-sistentia) i najbardziej wsobne wysieganie. Go-
spodarz rzecz jasna nie chce odebrac swojemu gosciowi domu, taki
bowiem gospodarz bytby przeciez istotg co najmniej ambiwalentng.
Odyseusz zatem stucha piesni Demodoka, piesni, przypomnijmy, o
Odyseuszu i coraz wyrazniej styszy Odyseusz dobiegajacy z wielkigj
dali gtos Penelopy.

No tak zaczelismy. wraz z Arystotelesem od miejsca najbliz-
szego a trafilismy pod skrzydta miejsc zdecydowanie bardziej roz-
legtych. W te] oscylacji miedzy duzym i matym, w kitorej to nie tyle
przeciez nie chcemy, co nie mozemy na jedno z dwoch sie zdecy-
dowac, trzeba poszukiwac dalej. A zatem chcielibysmy sie chociazby
dowiedziec na ile to, co miejsce zmienia, pozostaje tym samym czyms,
czy inaczej: w jaki sposob tym samym czyms jest bo jest tym czyms
inaczej. tacinski czasownik migro, a takze utworzony na jego gruncie
rzeczownik migratio, uwage skupiaja raczej na opuszczeniu anizeli na
przybywaniu, troche tak jakby przybywanie petnito role konsekwenci
czy dopowiedzenia, albo tez tak jakby petnito role przygody a wiec
czegos, czego sie uwzglednic w zapowiedziach nie da. Rzecz jasna,
zdajemy sobie sprawe, ze opuszczenia jakiegos miejsca z kanieczno-
sci skutkowac bedzie zajeciem innego miejsca, nie mozna bowiem
byC nigdzie, a skoro to, co opuszcza miejsce dalej jest tym czyms, czy
przynajmniej tym czyms by¢ moze, to rowniez musi by¢ gdzies i w tym
innym gdzies dalej moze by¢ tym samym, czym byto wczesnie.

Wszedzie i nigdzie” mowi jednak u Eurypidesa specjalista
od przemieszczen, Orestes. Gtos wygnanca Orestesa wzmocniony jest
gtosem Eurypidesa wygnanca, trudno nie mieC zatem obaw, ze to
wzmocnienie poskutkowato rozdwojeniem, ale zdaje sie ze Orestes
nieprzypadkowo opuszcza termin posredni, tak jakby klasyczna logi-
ka w swojej dramatycznej nieprzystawalnosci najscislej byta w stanie
oddac sposob w jaki to, co poza swoim miejscem sie znajduje, jest
Nie tu i nie tam, ale przeciez rowniez tam i tutaj Oczywiscie Orestes
chciatby nas, jak na bohatera tragedii przystato, powiesc tragiczna dro-
g3, potraktujmy go jednak przede wszystkim jako eksperta, a wiec tro-
che jako bohatera na emeryturze. A zatem, zdaje sie przede wszystkim,
ze bez wzgledu na to, jaki bytby opuszczenia kierunek, czy miejsce
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docelowe, ruch zawsze przebiega po omacku i to tym bardziej po
omacku im wiecej w opuszczeniu jest opuszczenia. Porusza sie po
omacku (migro) i btadzi (migro) ryzykujac tym by¢ moze najbardziej
by wraz z opuszczeniem swojego miejsca siebie samego nie zgubic
Opuscic miejsce to spotkac smier¢ (migratio). Tym bardziej, ze miej-
sce opuszczone, 0 czym juz przeciez troche mowilismy, bedzie juz
odtad naruszone i w tym naruszeniu, a jest naruszenie zawsze jakas
staboscia, bedzie jakos wciaz za nami wygladac. Naruszenie miejsca
jest nadaniem temu miejscu imienia (swoja droga mozna by sie za-
stanowic, czy w 0gole nadanie imienia nie jest jakims naruszeniem?)
Przyjaciot poznaje sie w biedzie nie w blasku sity, ale bieda bieda
pozostaje. Trzeba zatem uwazac. Watesac sie i biadzic ale i przekra-
czac (migro), szczegolnie wtedy, gdy mowimy o przekroczeniu prawa
czy zwyczaju. Oczywiscie, Ci, ktorzy przekraczajg granice zawsze tym
przeciez ryzykuja, nawet jesli uporczywie nie chca tego czasem przyjac
do wiadomosci. Btgdzenie zawsze moze sie stac btedem, szczegolnie
wiedy, kiedy sie btadzeniem zachwycic. A gos¢ zawsze przeciez, mimo
woli rzecz jasna, moze u gospodarza narozrabiac, zdaje sie nawet, ze
wiasnie w imie dobrych obyczajow narozrabiac powinien, zeby pozniej,

gdy juz gosciem bycC przestanie, gospodarz mogt w rytualnej czynno-
sci doprowadzania domu do porzadku, goscia wspominac i zegnac
zarazem. W tym rozrabianiu rzecz jasna trudno znalez¢ wtasciwa miare
i czasem wystarczy naniesc biota, ale czasem trzeba poprzewracac
Krzesta.

Juliusz Grzybowski
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Huculak, Lippi, 3( n, tempera na des / Lippi. 3 cm, distempr on panel, 201




tukasz Huculak, Marmur. 40 x 30 cm, tempera na desce, 2016 / Marble, 40x30 cm, distemper on panel, 2016
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Magda Grzybowska, Skrzynka, 25 x 10 x 17 cm, szamot, szkliwo, tlenki, angoby, 2017 /
Case, 25x10x17, fireclay, engobes, oxides, 2017
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Stypendysta  Ministerstwa
Kultury 1 Dziedzictwa Na-
rodowego, Rzadu Bawarii
oraz organizacji pozarza-
tukasz Huculak rocznik 1977, dowych Laureat Grand
absolwent wroctawskiej ASP,  Prix  Festiwalu malarstwa
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w Kktorej prowadzi pracownie
malarstwa i kieruje Miedzy-
wydziatowymi  Studiami - Dok-
toranckimi.  Zaczynat od mo-
nochromatycznych — martwych
natur. Po okresie fascynacji re-
nesansowym  prymitywizmem
i architektonikg  galeryjnych
wnetrz aktualnie skupiony na
motywie czaszki i wasko kadro-
wanego detalu. Interesuje sig
womnoscia i fragmentarycz-
noscig, wykorzystuje estetyke
form .niepetnowartosciowych’
szkicu, destruktu i non finito

w Szczecinie, I nagrody
w ogolnopolskim  konkur-
sie na najlepsze dyplomy
ASP. wyroznien Festiwalu
Malarstwa Bielska Jesien i
Biennale Matej Formy Ma-
larskiej w Toruniu

Bywa kuratorem, publikuje tek-
sty o sztuce (Format, Dwutygo-
dnik, QuArt, Art&Business). Pod
jego redakcja ukazato sie kilka
publikacji zbiorowych. Cztonek
wroctawskiej  Akademii  Mto-
dych Uczonych i Artystow
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Wazniejsze wystawy indywidualne

Pozne objawy smierci (Galeria ART, Warszawa, 2016)

Inkantacje (Muzeum Powiatowe w Nysie, 2016)

Detale/Przestrzenie (Panstwowa Galeria Sztuki, Sopot, 2015)

Aurora (Galerie Kulturservice, Goerlitz, Niemcy, 2014)

Hipotezy | hipostazy (Miejska Galeria Sztuki, £odz, 2012)

Wybrat, utozyt sekret (Galeria ART, Warszawa, 2003)

Przedmiot | przestrzen (wystawa dyplomowa, Galeria Miejska, Wroctaw 2002)
Martwa natura (Galeria Krytyki Pokaz, Warszawa, 2001)

Wybrane wystawy zbiorowe

The End (Otwarta Pracownia, Krakow 2017)

. Magia kwadratu (Panstwowa Galeria Sztuki, Sopot, 2017)

Smiertelnie powazna wystawa (Galeria Labirynt, Lublin 2016)

Przesilenie (Faur Zsofi Gallery, Budapest, 2016)

Bfad Systemu (Muzeum Narodowe Cluj-Napoca, Rumunia 2015)
Malarstwo Polskie XXI (Narodowa Galeria Sztuki Zacheta, Warszawa 2006)
Falsche erwartung (Kunsthalle Darmstadt Koblencja, Niemcy 2005)
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Urodzona w 1976 r Ab-
solwentka ASP we Wro-
ctawiu. Dyplom z rzezby
obronita w 2000 r W
dziatalnosci artystycz-
nej odnosi sie przede
wszystkim — do  zjawisk

Magda Grzybowska
www magdagrzybowskawordpresscom  przestrzennych,  niekoniecznie
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zamykajgcych sie  w  pojeciu
rzezby. Do swoich prac wigcza
zarowno obiekty rzezbiarskie, jak
i film, fotografie, zjawiska Swietl-
ne. sytuacje, gest i ruch. Od
2006 1 pracuje jako dydaktyk
w ASP we Wroctawiu. W 2011 1.
uzyskata stopien doktora w dys-
cyplinie sztuk pieknych.

zdjecia z wystawy w mia ART GALLERY /
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Wybrane wystawy indywidualne

Instalacja, Piwnice BWA Awangarda (Wroctaw 2002)

Nastuchiwanie - instalacja w Galerii Miejskiej we Wroctawiu (2005)
Pojawianie instalacja, Galeria Zamek (Wroctaw, 2008)

Napigcia instalacja, wspotautor - Marek Sienkiewicz, Studio BWA, (Wroctaw,
2010)

Oswajanie - Galeria Sztuki Wspotczesnej (Ostrow Wielkopolski, 2011)
Nie-pomieszczenie, wspotautor - Michat Sikorski, Studio BWA (Wroctaw, 2013)
O tym mi nie spiewaj, galeria Stolarnia, Instytut Historii Sztuki we Wroctawiu
(2014)

Sielanka, galeria Synestezja, (Wroctaw, 2015)

Wybrane wystawy zbiorowe

W przestrzeni.. - Galeria Miejska (Wroctaw, 2000)

Gerard sur la jeune creation polonaise, wystawa mtodej ceramiki polskiej -
Musee du Florival (Guebviller, Francja, 2004)

obiekt z cyklu Ze-wnetrze w ramach wystawy Spazii Immaginari - Przestzrenie
Wyobrazone - Centro Culturale Aldo Moro (Cordenons Wiochy, 2010)

Obiekt Dom sukiennika oraz Europa - realizacja wspolna z Markiem Sienkie-
wiczem w ramach wystawy Halo Wroctaw 2016/ taczyc-dzielic, Galeria MDK w
Zgorzelcu, Neisse Galerie (Gorlitz, Niemcy, 2010)

Jaja Leona oraz Kolejna odstona w ramach wystawy Wedrowki i spotkania
(Meeting/Movement), Muzeum Fotografii (Gorlitz, Niemcy 2011)

Alokacja w ramach wystawy Cudowne miejsce, Galeria Cvernovka
(Bratystawa, Stowacja 2012

Lilie Wodne w ramach 11 Przegladu Sztuki SURVIVAL |,

Bulwar Xawerego Dunikowskiego, (Wroctaw, 2013)

Czuly punkt, wspofautorki - Karolina Freino, Karolina Szymanowska -

Galeria Md_s (wWroctaw 2013)

Po balu w ramach wystawy To, co zostato w galerii Trafacka

(Pradze, Czechy, 2014)

Dobytek / wideo i obiekt / w ramach projektu Szaberland 13. Przeglad Sztuki
SURVIVAL

Czyny zabronione, Koszary Oddziatow Prewencji Policji, Wroctaw 2015
Poziom w ramach wystawy Btad systemu, Galeria Casa Matei

(Cluj-Napoca, Rumunia 2015)

Zarys w ramach projektu IMAGINE, Miedzynarodowy Festiwal Rysunku Wspot-
czesnego Think Tank lab TRIENNALE, Muzeum Narodowe we Wroctawiu (2015)
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MIGRATION is a form of mobility, migration, movement, most often of people; in
Kopalinski's definition, more broadly: mastering new territories. Although mobility
seems (o be one of the fetishes of modern societies, migration is one of their
most serious problems

The Migrations exhibition does not refer to any of them - it is an attempt to
capture the transfer of visual forms: motifs, (individual) themes, but also whole
structures, and even problems - not only aesthetic ones

Mobility understood in this way seems to lie at the source of creativity, whether
as a projection of the author's imaginings, or as the transfer of a fragment of re-
ality onto an objet d'art. Within it the migration continues, ideas generate others,
forms affect each other, ideas - encountering other strange ideas on their path
- evolve into new ones

The properties assigned to particular disciplines also undergo mixing - it is
difficult not to notice the spatial ambitions of painting hiding in the shading and
texture, the architectural nature of constructivism

The question of figure and proportionality extracts the tonality of the image - a
limited range

As the precision of handing the value ratios increases, compositional problems
also grow - strong contrasts bend directions (entasis) under the principle of
light expansion and collapse of shadows. On the other hand, the problem of the
painting nature of sculpture does not lie only in the colour, but also in the texture
of the plane or the variability of the pictorial perspective

The shape itself may be painterly, especially its position against the background
And so the motifs and properties migrate. We borrow from each other and from
others. Sometimes the fragments are so small that they seem to show not a
detail of the world or an artefact but a single trace of a tool. We transfer places,
closer and further, especially the one in which the exhibition takes place. We
play with changing places, modifying context, surrounding and fill. This is also
an exhibition about sharing - separation and cooperation. Paintings and surplus
forms, split into pieces, defragmented, reassembled

Objects that are somehow quotations from paintings, referring to the relationship
of the realistic flatness to the illusory spatiality. Through the details, a question
emerges of the decorativeness of sculpture, which along with form, is based on
the phenomenon of colour and texture, and even narrativeness - we sometimes
struggle with the temptation of excessive literalism. Instead of thinking in the
abstract and in generalities, we pursue the chosen thread, refining the details,
and thus lose the broad horizon. When the crisis begins, we feel that everything
is falling apart and losing coherent meaning. Fragments gain advantage over
the whole, killing the goal, so clearly visible in the well-functioning whole. The
detail - a modest part of something that only in its entirety becomes worthy of
attention - faithfully serves the proud whole, which boldly governs its fragments
Compared to the whole that demands attention, it is quiet, yet attractive: it attracts,
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while the whole forces us to move away. This time we abandon the search for a
total form in favour of a peripheral finery and recycling - remnants, fragments,
trinkets - that is where we begin. Next comes that which we always want, altho-
ugh some fears discourage us. We steal ideas from each other; we steal motifs
from painting and objects. That is where migration begins - from some particu-
lar usurpation, a desire for appropriation, for being somewhere else, someone
else. Every form created has the need for change inscribed into its nature, as
evidenced, for example, by architecture - the spatial palimpsest of overlapping
structures, details and installations. Kostofowski said, "there is no such thing as
originality in art”. The aim of looking at the topic of eternal borrowings and mutual
influences (the phenomenon of appropriation art) is to show the fruitful results
of this migration of themes and formal solutions, revealing the modality of our
concepts of colour, plane and extension, as well as the relationships that connect
them. We try to narrow the definition of kinship of disciplines, going beyond
which was a favourite practice of progressive modernism

Although the 20th century fetishized originality, civilisation is developing as a
modification: optimisation and a re-use of the old in new conditions. Duchamp's
broadly-defined ready-made programme aside, we must remember how rave-
nously Picasso, iconic for modernist originality, looked at other people's compo-
sitions ("a good artist borrows, a great artist steals”). With careful examination, the
greatest breakthroughs turn out to be genius solutions: John Cage composed
his 433" inspired by Erik Satie's idea

Today. probably everyone, regardless of aesthetic preferences, will agree that
what matters are not new topics, but relations, new ways of looking at what is
already known. Recognisability does not entertain us, we want to feel the uncer-
tainty that a guest feels - alone, a stranger in a strange place, for the first time
in a new space

Inevitably, it is therefore an exhibition about space, the effective modelling of
which depends not so much on immobile contemplation, but on the ability to
associate it with movement (migration). It is an homage to the experience of
extensibility: to architecture and what we fill it with. The key concept appears to
be staffage - by adding or removing details, we change the landscape created
with directions, planes, depths and reliefs. The severity of Le Corbusier, believing,
like Palladio, in the possibility of enchanting beauty in the relation of height-wid-
th-depth, and the lyricism of Hammershoi (the Danish hygge), the perspectives
of Saenredam inscribed in the El Lissitzky's architectons

We try to understand where geometry came from, what the relation of the body
of the structure to its interior and to perspective - the painting equivalent of
three-dimensionality. Going step further: what is the relation of the visible and
the tangible?

In the starring role: the architectural detail, a sculptural plane or painterly imita-
tion. A detail, spatial and picturesque, not always decorative, sometimes brutalist
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minimalist recesses, casual bends in the wall, fragments of linings, installations
and wire sticking out of the corner.

Showing the natural beauty of the raw material, the components used - one of
the chief assumptions of modernism - appears here as masked asceticism
linking the early Renaissance primitivism and the suprematism of Malewicz. Sud-
den turns, in time and space: in his notes, George Berkeley writes, 'it seems that
geomelry concerns the tangible, not the visible: extension, figure and motion
(23), and then adds "extension appears to be the coexistence of colours in
the mind" (32) (George Berkeley, Dzienniki Filozoficzne [Philosophical Journals])
Elsewhere, in the fictitious biography by Goce Smilevski, Spinoza confesses: |
developed a love of corners; they attracted me greatly. [.] wherever we went
| always wanted to be near the place where three lines met” (Goce Smilevski
Conversation with Spinoza, 2006). These three intersecting lines, three dimen-
sions bound together are sometimes enough to make the space a solid, an
architectural phenomenon, a chaos transformed into the cosmos by the power
of mental modelling

We only need the ceiling, without chandeliers: "Your chandeliers hurt my eyes
Your stuccos and your coloured wallpapers are as impudent as valets " (Le
Corbusier, Toward an Architecture, p. 166)

The wall - something real and non-existent at the same time, an infinity of sli-
ghtly textured white, the lack of colour and form, the lack of everything except
for nothing, the suprematic reduction necessary to see the world as "devoid of
purpose” a virgin area of activity of our subjective "sensorium”. "This was one
of those rooms [.] which have two faces, one with a mask that they show to
ignorant visitors, the other which is revealed only to those in the know, the owner
in particular, to whom they are made manifest in all their squalid essence” (Giu-
seppe Tomasi di Lampedusa, The Leopard, trans. Archibald Colguhoun, p. 216)
The early Renaissance, so very modern through its "hybrid” attitude to the plane
(spatial modelling embedded in architectural abstraction and ornamental geo-
metry), becomes intuitive “constructivism’. Architecture as a point of reference
for painting and sculpture - and these disciplines, in turn, as an architectural mo-
del - is a concept that sealed the victory of modernism. The charm of paintings
by medieval primitives, resulting from the perspectivist disturbances, which in El
Lissitzky's works are a conscious game. According to George Berkeley, the cube
does not exist, it is a plane: to the sharpened senses, its edge will appear as
wide, because "even if we allow for the existence of matter, it may be no larger
than the head of a pin” (George Berkeley, Dzienniki Filozoficzne [Philosophical
Journals], p. 26)
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Magda Grzybowska

www.magdagrzybowskawordpress.com

Born in 1976. Graduate of the Wroctaw Academy of Fine Arts. She defended
her diploma in sculpture in 2000. In her artistic activity, she refers primarily to
spatial phenomena,

not necessarily fitting into the concept of sculpture. Her works include sculpted
objects, as well as film, photography, light phenomena, situations, gestures and
movements. Since 2006, she has been working as a teacher at the Academy of
Fine Arts in Wroctaw. In 2011, she received her doctorate in fine arts.

zdjecia z wystawy w mia ART GALLERY /
pictures from exhibition in mia ART GALLERY

2

Selected individual exhibitions

Installations, BWA Awangarda Cellars (Wroctaw 2002)

Listening - installation at the Municipal Gallery in Wroctaw (2005)
Appearance - installation, Zamek Gallery (Wroctaw, 2008)

Tensions - installation, co-author - Marek Sienkiewicz, Studio BWA, (Wroctaw,
2010)

Taming - Gallery of Contemporary Art (Ostrow Wielkopolski, 2011)

Non-fitting, co-author - Michat Sikorski, Studio BWA (Wroctaw, 2013)

Do not sing me about it. Stolarnia Gallery, Institute of Art History, Wroctaw
(2014)

Idyll, Synestezja Gallery, (Wroctaw, 2015)

Selected group exhibitions

In a Space.. - Municipal Gallery (Wroctaw, 2000)

Gerard sur la jeune creation polonaise, exhibition of young Polish ceramics -
Musee du Florival (Guebviller, France, 2004)

Object in the Ex-interior Series as part of the Spazii Immaginari - Imagined
Spaces Exhibition - Centro Culturale Aldo Moro (Cordenons Italy, 2010)
Object House of the Draper and Europe - joint project with Marek
Sienkiewicz as part of the Halo Wroctaw 2016 / Combine-divide exhibition, Mu-
nicipal Cultural Centre Gallery, Zgorzelec, Neisse Galerie (Gorlitz. Germany,
2010)

Leon's Eggs and Another exhibition as part of the Meeting/Movement exhi-
bition, Museum of Photography (Gorlitz, Germany, 2011)

Allocation as part of the A wonderful place exhibition, Cvernovka Gallery (Bra-
tislava, Slovakia, 2012)

Water Lilies as part of the SURVIVAL 11th Art Review, Bulwar Xawerego Duni-
kowskiego, (Wroctaw, 2013)

A Tender Spot, co-authors - Karolina Freino, Karolina Szymanowska -Md_s
Gallery (Wroctaw 2013)

After the Ball as Part of the That, which remains exhibition at the Trafacka
Gallery (Prague, Czech Republic, 2014)

Belongings / video and object / as part of the Szaberland project. SURVIVAL
13th Art Review

Forbidden actions, Police Prevention Units Barracks, Wroctaw, 2015.

Level as Part of the System Error Exhibition, Galeria Casa Matei (Cluj-Napoca,
Romania 2015)

Outline as part of the IMAGINE Project, International Festival of Contemporary
Drawing, Think Tank lab TRIENNALE, National Museum in Wroctaw (2015)
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tukasz Huculak, born in 1977, graduate of the Wroctaw Academy of Fine Arts,
where he is the director of a painting studio and the Interdepartmental Doctoral
Studies. He began with monochromatic still lifes. After a period of fascination
with Renaissance primitivism and the architecture of art gallery interiors, he is
currently focused on the motif of the skull and narrowly-framed detail. He is in-
terested in frailty and fragmentariness, and uses the aesthetics of "unprofitable”
forms: sketches, destruct and non finito

Recipient of scholarships from the Ministry of Culture and National Heritage of
the Republic of Poland, the government of Bavaria and various non-governmen-
tal organisations. Winner of the Grand Prix at the painting festival in Szczecin,
2nd prize in the national competition for best AFA diploma, and honours at the
Painting Festival Bielsko Autumn and the Small Painting Form Biennale in Torun
He curates, publishes texts about art (Format, Dwutygodnik, QUATt Art&Business)
He has edited several group publications. He is a member of the Wroctaw Aca-
demy of Young Scholars and Artists

Important individual exhibitions

Late Symptoms of Death (ART Gallery, Warsaw, 2016)

Incantations (Nysa Distric Museum, 2016)

Details/Spaces (State Gallery of Art, Sopot, 2015)

Aurora (Galerie Kulturservice, Goerlitz, Niemcy, 2014)

Hypotheses and Hypostases (Municipal Art Gallery, todz, 2012)

He Chose, He Made a Secret Sekret (ART Gallery, Warsaw, 2003)

Object and Space (diploma exhibition, Municipal Gallery, Wroctaw 2002)
Still Life (Pokaz Critique Gallery, Warsaw, 2001)

Selected group exhibitions

The End (Otwarta Pracownia, Krakow 2017)
The Magic of the Square (State Gallery of Art, Sopot, 2017)
A Deadly Serious Exhibition (Labirynt Gallery, Lublin 2016)
Solstice (Faur Zsofi Gallery. Budapest, 2016)
System Error (Cluj-Napoca National Museum, Romania 2015)
Polish Painting of the 21st Century (Zacheta National Gallery of Art,
Warsaw 2006)

Falsche Erwartung (Kunsthalle Darmstadt, Koblenz, Germany 2005)
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Organizator

mia ART GALLERY

ul- Sw. Mikofaja 61-62

50-127 Wroctaw

e B 604 3071255

e-mail: igaleria@miaartgallery.com
MIGRACJE
Magda Grzybowska, tukasz Huculak
8042017 - 28042017 Komisarz wystawy
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